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Na nowej drodze.
Prawica sejmowa w Warszawie ponio

sła klęskę.
Sławny już art. 6-ty zasad reformy rol

nej przeszedł ostatecznie w redakcji lu
dowcowi

Ustępstwa, niby poczyniono w tym ar
tykule na rzecz prawicy są tak małe, tak 
nieznaczne, że prawie żadnego wpływu 
mieć nie będą na istotę reformy rolnej. 
Nadpmiar przeszedł dodatek do lego arty
kułu, wniesiony przez Związek Polskich 
Posłów Socjalistycznych, opiewający, że 
pkLÓstWo, wytwórcze związki rolne (oczywi
ście robotnikowi) i gminy mają prawo two
rzyć gospodarstwa na obszarach większych 
niż 180 hektarów.

Dodatek utrzymany w duchu progra
mu socjalistycznego, podobnie jak artykuł 
7, stanowiący, że lasy przechodząc na włas
ność państwia, jak artykuł 14, zabezpiecza
jący robotników rolnych w sensie maksi
mum dnia roboczego, minimum płacy za
robkowej W pieniądzach i naturze, opieki 
nad mieszkaniami, ubezpieczenia na wypa
dek choroby, na starość etc. etc.

Prawica sejmowa poniosła stanowczo 
klęskę.

Nie pornogół sukurs z Poznańskiego, 
nie pomogły sztuczki podczas głosowania, 
na nic się zdały zabiegi, które poza chęcią 
niedopuszczeni a do reformy rolnej, miały 
jeszcze udowodnić społeczeństwu i światu, 
właśnie W toku tej pierwszej, najważniej
szej spraWy, żel wl kraju wszystko dzieje się 
według Woli endectwa, że ended wo i dziś 
jest siłą, part ją rządzącą!

Gdy uchwalony projekt reformy rolnej 
dojdzie dło wiajdó|mości Zachodu, gdy sta
nie Się tam wiadomym, ile wysiłków prawi
ca użyła, aby ten projekt sparaliżować, 
wątpić należy, czy ci, którym p. Roman 
Dlmowskl poddał się bez zastrzeżeń“, czy 
kapitaliści francuscy wraz z urzędnikami 
W, Stylu pana Pichona, W dalszym ciągu ob
darzać będą zaufaniem swojego sługę.

Nareszcie i lewica społeczeństwa fran
cuskiego, angielskiego i amerykańskiego 
przekona Się W sposób Oczywisty, że Polska 
tp nie Dmowski, że Polska to nie kraj czar
nej reakcji, gotowej deptać prawa ludu i 
wbijać nóż im per ja i izm u W dążności wolno
ściowe sąsiadów, lecz że Polska obdarza
jąca kobiety prawem wyborezem. Polska, 
której Sejm uchwala reformę o zabarwie
niu socjalistycznym,, to kraj, godny zająć 
miejsce Wśród wielkich demokracji za
chodu.

iPtnawica wraz z Dmowskim poniosła 
klęskę.

Nie imamy złudzeń, wiemy, iż ende- 
ctwO przy realizowaniu reformy, w dniu 
wczorajszym ostatecznie uchwalonej, chwy
ci się wszelkich sposobów, ajby lę reformę 
Żagwoździć. Wiemy, że en dee two media za 
wy gran ę i W dalszym ciągu usiłować bę
dzie uchwycić Ster rządów w ręce swoje, 
ale jakże się sytuacja radykalnie zmieniła! 
Wszak wieś polska, bezrolni i małorolni, 
sami bezpośrednio czuwać teraz będą, aby 
reforma, korzystna dla nich, weszła co ry
chlej w życie. W takich warunkach nie
słychanie trudno będzie endectwu W dro
dze parlamentarnej dalej obstruować, al
bowiem każdy krok tego stronnictwa będą 
widziały szerokie Warstwy ludu i należy
cie go ocenią. W takich warunkach stron
nictwo bez dogmatu, stronnictwo o podej
rzanej iizjonomji politycznej o okropnej

przeszłości musi ostatecznie rozbić się, roz
trzaskać o granitowe zasady Polski chło
pów i robotników. Cóż bowiem przeciw
stawi jasnej i wyraźnej linji ugrupowań ro
botniczych i chłopskich? Mętną prze
szłość? Czy może teraźniejszą działalność 
SWoją, która w polityce zewnętrznej przy
niosła Polsce niepowetowane straty, a w 
polityce wewnętrznej godziła wprost w in
teresy ludu? Słusznie, po uchwaleniu re
formy rolnej, zaznaczył p. marszałek we 
wezora jszem sWojem przemówieniu, że i cie 
którzy zwyciężyli, nie kierowali się wzglę
dami oso his tern i. Wśród ugrupowań chłop
skich wszak jest jeden tylko bezrolny! Tak 
jest wczorajsza większość sejmowa kie
rowała się Wyłącznie zasadą dobra ogólne
go i w imię lego dobra przeprowadziła 
swój projekt! Atoli, jeżeli nieimożliwemi 
się stały w obliczu o pin j i publicznej na 
forum sejmoweni machinacje, czyż stąd wy
nika. że endec Iwo zrezygnuje z nich zu
pełnie. że pokojowym sposobem ulegnie 
rozkładowi ? czy wyrzeknie się idei narzu
cania społeczeństwu swojej dyktatury, jak 
to było u pi. w okresie po upadku rewolucji 
rosyjskiej lat 1905 i 6?

Kto baczn ie śledzi i za rozwo jem ende
ctwa,, temu trudno w to uwierzyć, aby ów 
polip, wpijający macki »woje w nasze sto
sunki społecznej usiłujący niszczyć podsta
wy moralne, na których musi się oprzeć 
nasza przyszłość, aby ów połip-jpotwór — 
powtarzalni znikł już teraz.

Przeciwnie, jak przystało na organi
zmy pasożytnicze niższego gatunku, polip- 
endec two, zmieni swoje metody, zmieni 
swój dotychczasowy sposób na inny, har
dziej dostosowany do nowych warunków. 
Ale nie będzie to sposób, wynikający ze 
zrozumienia ducha czasu, nie będzie to 
zerwanie z przeszłością i pokutniczy żywot 
nawróconego grzeszni kia, en dec Iwo bowiem 
nie grzesznikiem, lecz jest samym grze
chem społeczeństwa polskiego, zrodzonym 
z upad kuj i niewoli, z utraty wiary w siebie 
i w przyszłe wyzwolenie.

Aby ten grzech zmyć, konieczną jest 
ekispijacj a ca lego społeczeńs twa, konieczne 
Skąpanie się w krynicy maj czysty szych za
miarów i poczynań, konieczna jest wresz
cie moc odrodzenia, którą dyszy pierś ludu.

Zanim się jednak to stanie, musimy 
druzgotać konsekwencje grzechu. Na tę 
nową tilroge już wstąpiliśmy.

Podatek majątkowy w Niemczech.
Eirzbcrger rozwinął pro gram swój w 

sprawie podatku majątkowego, który ma 
już od 1 października zostać nałożony. Po
datki te są bardzo wielkie, a ponieważ na 
Górnym Śląsku do tego czas u głosowań ie nie 
będzie jeszcze przeprowadzone, przeto usta
wy podatkowe Rzeszy niemieckiej będą i 
dla niego obowiązujące.

Podatek ma być płacony od całego ru
chomego i nieruchomego majątku po od
liczeniu długów.

Majątek małżonków liczy się razem, 
chyba, że ży ją w (rozłączeniu mająlkowiem.

Wolne od podatku są: państwa związ
kowe, gminy, związki komunalne, kościół, 
bank Rzeszy, państwowe zakłady zaezple
czenia, kasy chorych, wdów i sierót, legaty 
i zakłady dla biednych, chorych, niemowląt 
i sierót.

Ile kto majątku posiada, to ma zostać 
Stwierdzone 31 grudnia 1919.

Jak wysoki [ma być podatek? Towarzy
stwa akcyjne i inne muszą zapłacić dzie
siątą część majątku swojego.

Osoby zaś będą płaciły od pierwszych 
50 000 mk. majątku swojego.
od dalszych rozpoczętych lub pełnych 50 000 — 12 °/0
. » , " « , moooo-150/0
» » » » » 200 000 - 20%
, » » . . 200000 - 25«!
» « » . , 200000 -300,0
» A . « , 200 000 - 35»,“
» , , » » 500 000 - 40«/*
» » » » , 500 000 - 45 0,*
r , . . » 1 000000 - 50 0/*
. . „ » » 2 000 000 - 55 o/*
, . . » „ 2 000 000 — 60 o/*

od dalszego majątku 65 o/*
Wolne od podatku są 5000 mk. mająt

ku. Kto zatem ma 50 000 mk. majątku, pła
ci podatek tylko od 45000 marek.

Na każde dziecko podatnika odlicza się 
z majątku 5000 mk. A Więc tyle razy 5000 
marek, ile dzieci jest. Jeśli jest czworotdzie
ci, odliczy się od majątku 20 000 marek.
1 te są wolne ojd podatku. Od reszty mająt
ku podatnika popiera się podatek podług 
takiego stopnia podatkowego, jaki ustawa 
od całości jego majątku, podatkowi podle-i 
gającemu, przewiduje (a więc tak, jakby 
wcale dzieci nie miał).

Podatek ma być płacohy jako renta 
przez 30 lat w równych ratach razem, z 5 
procent. Procent zaczyna się liczyć od I-go 
października 1921.

Podatnik winien jednak dać pewność 
na sumę podatku, którą ogółem państwu 
winien.

Podatnik może rentę całą lub część jej 
spłacić, wtedy oczywiście procentu nie pła
ci Kto eto końca (roku 1920 cały podatek za
płaci. ten. może to uczynić pożyczką wo-
jenną.

Na wniosek może być (renta 30-letnia za
pisana na gruncie zamieniona na 50-letnią 
rentę, zapisaną W księdze gruntowej.

Sumy, jakie podatek ten przyniesie, mu
szą być zużyte wyłącznie na spłacenie dłu- 
gu Rzeszy.

„Volkswacht“ i socjaliści polscy.
Wrocławska „Volkswacht“ troszczy się 

w itr. 148 o socjalistów polskich i przodu 
Stawia polski stan kulturalny jako smutny 
i niski. Nawet lii.stor ja nic jest W stanie 
nauczyć „Volkswachtu“ roś lepszego. 
Wprost przeciwnie przedstawia się stan kul
tury. gdyż z niemieckich domów karnych 
dochodzą tysiące jęków niemieckich socja
listów o zemstę Wołających. Na Śląsku prze
śladuje się w niesłychany sposób Wszyst
kich PolakóW, urządza Się ciągłe rewizje do
mowe i ciągłe aresztowania. Zakazuje się 
gazety polskie i niemieckie, a mimo tego 
Wmawia sobie „Volkswacht“, że zamieszku
je w Republice o wysokim stanie kultura] - 
uyirn;

Masowo mordowano robotników w ca
łym kraju niemieckim przez uzbrojonych1 
niemieckich „socjalistów“, a tym morder
com ułatwiono ucieczkę, aby ochronić ich 
przed zasłużoną karą. Mimo tego mówi 
Volkswacht“ o kraju, kulturze i porządku, 

jak się w kraju (zarządźa i jak się przepro
wadza so cj a lizacj ę.

Murzyni w Afryce, Togo, Kamerun u- 
rządzają uroczystości tryumfalne, że na za- 
wiszę pozbyli sięr niemieckiej kultury i nie
mieckich rządów. A Niemcy w Alzacji, któ
rzy są waszymi braćmi, nie myślą powrócić 
pod niemiecki telror i brutalne rządy. Tylko 
Polacy mieliby spo liczko wlaną twarz swo-



ią niemieckim isocjalhakatystom nadal do 
katowania trzymać i według starego prus 
kiego oddziedziczonego prawa nadal kato
wać się dać.

Polacy dziękują za waszą kulturę, i za 
wasze rządy, gdyż w parlamencie niemiec
kimi domagali się już dawno międzynarodo
wej kontroli z powodu strasznego prześla
dowania rządu pruskiego i gwałtownej ger
manizacji.

Ciągle zarzucacie „polską gospodarkę", 
tymczasem posiadacie „obyczaje krzyżac
kie", które oznaczają gospodarkę, politykę 
i rządy niemieckie. Powołujecie się na Ga
licję, która od roku 1862 posiada autonom 
Imję, — ma służyć jako dowód polskiej go-j 
spodarki. Atoli w Galicji w miarę położenia 
rozwijały się przemysł i kultura korzystnie 
Rząd austrjacld pobierał podatki a o kraj 
Się absolutnie nie troszczył. Galicja zaś w 
swern położeniu geograficznemu nie mogła 
się w tej mierze rozwijać, jak obecnie po 
Złączeniu się z całą Polską.

Socjaliści polscy posiadają zaś tarcz czy
stą i nie stają się pachołkami kapitalisty
cznymi, podobnymi do „Volkswachtu“, więc 
i w międzynarodówce zajmują odpowiednie 
miejsce. Tymczasem W międzynarodówce 
Wam już nieraz drzwi pokazano. „Obłu
dnicy!"

Reforma rolna.
Uchwala Sejmu l 5$la wodawezeg o z dnia 
lOigo lipioa 1919 |r. w przedmiocie zasad 
reformy rolnej została przez lewicę Więk

szością przeprowadzoną.

1.
Ustrój rolny Rzeczypospolitej Polskiej 

oprzeć się Winien pr zedews zy siki en i na sil
nych, zdrowych1 i {zdolnych do intensywnej 
produkcji gospodarstwach 1 włościańskich, 
opartych na zasadzie prywatnej własności 
różnego typu i wielkości. Akcja w tynu 
kierunku zmierzająca obejmie twtórzenie no - 
wych gospodarstw drogą kolonizacji, po
większanie istniejących, karłowatych gospo
darstw do rozmiaru samodzielnych jedno
stek, gospodarczych, tworzenie gospodarstw 
drobnych dla produkcji ogrodniczo-warzy- 
wnej, oTaz tworzenie kolonji i ogrodów ro
botniczych', urzędniczych i t. p. w pobliżu 
wielkich miast i ośrodków przemysłowych.

2.

Właścicielami lub posiadaczami ziemi 
uprawnej miogą być tylko osoby prowadzące 
osobiście samodzielne gospodarstwo lub ich 
Spadkobiercy, z wyjątkiem ziemi, oddanej 
pod siedzibę ludności nierolniczej lujb eks
ploatowanej przez samorządy miejskie, lub 
wiejskie.

3.
Regulatorem władania ziemią w Polsce 

w tmyśl art. 1 będzie Państwo, które w tym 
celu musi rozporządzać dostateczną ilością 
ziemi dla kolonizacji i parcelacji.

4.
Na zapas ziemi na parcelacje i koloni

zacje złożą Się ziemie następujące:
a) dobra, (będące własnością Państwa 

(skarbowe i majorackie);
b) objęte przez Państwto: dobra, należą

ce db członkowi dynastji panujących lub 
członków ich rodzili:

c) dobra rosyjskiego Banku Włościami 
skiego i Pruskiej Komisji Kolomzacyjnej;

<t) dobra martwej ręki (duchowne, bi
skupie, kapitulne, klasztorne, plebańskie, po 
porozumieniu ze stolicą apostolską i innych 
instytucji publicznych; ■

e) nicrozparcelowanc dobra poducho- 
Winę! i po klasztorne po porozumieniu z/e sto
licą apostolską;

f) doblra nabyte w czasie Wojny z zy
sków lichwiarskich i dobra osób spekulują
cych ziemią;

g) dobra, względnie części dóbr, Wyku
pywane drogą ustawowego przymusu od 
plrywatnych właścicieli ziemskich w miarę 
postępu parcelacji po cenie ustawą okre
ślonej. Przyj wykupie zachowana będzie w 
miarę możności taka kolejność, aby na
przód parcelacji ulegały majątki źle zago
spodarowane lub zniszczone przez wojnę, i 
majątki, których serwituty nie zostały ure
gulowane. Ustawia określi też maximum 
ziemi folwarcznej dla każdego poszczegól
nego posiadacza, jako też maximum obszaru 
Ziemi folwarcznej, którą pozostawićby na
leżało w poszczególnych okręgach Pań
stwa.

5.
W pobliżu wielkich miast i ośrodkowi 

przejmys łowy cli zabezpieczyć należy zapas 
ziemi dla tworzenia kolonji i ogrodów robo

tniczych, urzędniczych i t. p. W razie bra
ku odpowiednich gruntów Państwo winno 
mieć możność przymusowego wykupu na 
ten cel wszystkich nadających się do tego 
gruntów, a parcele oddawać robotnikom łub 
koo porały worn robot n i czym.

6.

Ustawa zabezpieczy właścicielowi dóbr 
ziemskich prawo do zatrzymania tylko jed
nego folwarku, na którym on, lub jego ro
dzina gospodarstwo prowadzi, przyczem 
rodzina, nie podzielona przed t. stycznia 
1919 r. uważaną będzie za jednostkę,

Zasadnicze maximum indywidualnego 
posiadania, nie podlegającego przymuso

wemu wykupowi ma być przez ustawę dla 
poszczególnych okręgów ustalone w grani
cach 60 — 180 hektarów, najniższa cyfra od
nosić się Winna do okręgów przemysłowych 
i podmiejskich.

Dla części b. zaboru pruskiego i ziem 
wschodnich granica ta, gdzie tego będzie wy
magał in teres Państwa, może być przejścio
we) podniesiona do 400 hektarów. Majątki 
nieprawdd łowO zagospodarowane, przy no - 
szące uszczerbek produkcji krajowej, pod
legaj ą, ca 1 kowi teim u przy m usoWem u wy k u - 
płowi. Państwo, wytwórcze związki rolni
cze i gminy mogą tworzyć gospodarstwa 
na obszarach Obejm iijłącyc.h więcej, niż 
300 morgów.

Wszystkie lasy, do jakiejkolwiek kate- 
gorji wyżej wymienionych dóbr należące — 
z wyjątkiem Lasowi gminnych i drobnych 
przestrzeni prywatnych nie nadających się. 
do gospodarki państwowej — przechodzą 
na własność Państwa przy należy tern zli
kwidowaniu praw serwitulowych.

8.

Sposób, warunki i cenę przyjęcia dóbr 
wyżej wym ienionych przez Państwo na cele 
kolonizacj i i parcelacji określają ustawy spe
cjalne. Oprócz szacowania Wartości gruntu 
winny być osobno szacowane [nakłady zasie
wu i uprawy, dokonane na wywłaszczonej 
przestrzeni. Odszkodowanie za te nakłady i 
Imeljoracje winno być wypłacane w pełnej 
wartości.

9.
iPrzylmuisoWeiniu wykupowi przez pań

stwo nie ulegną w okresie przejściowym aż 
do wytworzenia się nowych warunków w 
wyjątkowych wypadkach gospodarstwa, po
święcone produkcji nasiennej, hodowlanej 
lub rybnej, istniejące przed 1. stycznia 1919 
roku, jak również gospodarstwa, stanowiące 
typ gospodarstwa wysoce uprzemysłowio
nego, których utrzymanie w całości lub pe
wnej określonej części jest niewątpliwie nie
zbędne dla Państwa i ogółu rolniczego. I- 
Itość i obszar tej kategorji majątków dla po
szczególnych okręgów określą ustawy szcze
gółowe.

10.

Uzyskany w sposób powyższy zapas zje- 
rni (po za gr u nilami omówionemi w punktach 
5 i 11) PiąństWo oddawać będzie na tworze
nie jaknia jliczni ejszy ch nowych samodziel
nych osad, przeznaczonych dla bezrolnych) 
na odploWieidnie powiększanie poblizkich 
karłowatych gospodarstw, a także innym 
małorolnym

Przy tern:
a) rozmiar tworzonych kolonji i rozmiar, 

do któtrego powiększane będą kar łowią te go
spodarstwa, odpowiadać ma przestrzeni 
Uznanych dla danych warunków jako nie- 

I zbędne minimum samodzielnego gespodajr- I stwa włościańskiego. Przestrzeń ta nie po
winna przekraczać 25 morgów (300 -.prę
towych) ;

h pierwszeństwo dó nowoutworzonych 
kolonji mieć będą: stała służjba dworska 
przez parcelację pozbawiona pracy-; byli 
właściciele karłowatych gospodarstw; żoł
nierze anmji polskiej, wracający po wojnie 
bezrolni, nie posiadający fachu czy rzemio
sła, a uzdolnieni do piracy na roli. „Winni 
być plrzytejm uwzględnieni powracający po 
skończonej wojnie żołnierze i inwalidzi wo
jenni, o ile odpowiadają zasadom punktu 2, 
pOza teiną musi być uwzględniona ilość ziemi, 
potrzebna na przeprowadzenie komasacji i 
uregulowanie służebności";

c) cała plrzestrzeń gruntów, poświęca
nych na sprzedaż właścicielo|m już obecnie 
samodzielnych gospodarstw, nie może prze
kraczać 20 procent ogółu gruntów parceło- 
wnycb. przy tern nabywana nie może nabyć 
ponad 40 morgów (300-lprętowych) {ziemi 
razem z dotychczas posiadaną."

11.

Państwo będzie tworzyło z uzyskanego J zapasu ziejmi wzorowe gospodarstwa lub 
| kolon je gospodarcze, stacje doświadczalne,

szkoły rolnicze i instytucje niezbędne dla 
gospodarstwa krajowego. Zabudowane fol
warki, które znajdą się w! ręku Państwa* 
mogą być w okresie przejściowym wydzier
żawiane kooperatywom rolniczym, a w wy
padku ostatecznym prywatnym fachowym 
dzierżawcom.

12.

Parcele gruntowe do rozporządzania 
szacować się Ima według ich rzeczowej pro
dukcyjnej wartości. Właściciele samodzieł- 
nych gospodarstw, nabywający nowe dział
ki, winni Wpłacać z reguły całą wysokość 
szacunku gotówką; bezrolni zaś, osiadający 
na kolonjach i właściciele karłowatych go
spodarstw dokupujący do normy samodziel
nego gospodarstwa, będą mogli korzystać z 
długoterminowego kredytu. Ustawa powin
na uwzględnić różnice w warunkach, na ja
kich będą mogli korzystać z kredytu pań
stwowego drobni rolnicy różnych kategorji, 
przy nabywaniu ziemi.

Dokończenie nastąpi).

Strejk robotników rolnych
na Pomorzu rozszerzył się. Robotnicy w 
miastach strajkują również, demonstrując 
w taki sposób ,przeciw zarządzeniom władz 
Wojskowych. W Szczecinie ogłosili robotni
cy, strejk generalny a w odpowiedzi strajku
je również całe obywatelstwo w mieście.

Wszystkie przedsiębiorstwa i urzędy zam
knięte. Nieczynne są również gazo winie, za
kłady elektryczne, tramwaje ltd.

Do strajku w Szczecinie dołączyli się 
również kolejarze. Na środę 16-go zwołane 
zebranie kolejarzy postanowiło wybrać wy
dział, który dopilnuje, że tylko niektóre 
środki żywności transportowane będą. — 
Nie wychodzą również żadne gazety.

Również donoszą o strajkach rolnych w 
Prusach Wschodnich.

Gdyby z powodu strajków rolnych żni
wa nie zdołano sprzątnąć na czas, natenczas 
zapowiedziane powiększenie racji chicha od 
1 października stanie się niemożliwe.

Rząo pruski wysłał dWóch komisarzy do 
Szczecina z jmdnomocn ictwem ewentualnego 
zniesienia stanu oblężenia łub w razie po
trzeby zaprowadzenia przymusu pracy.

XV niektórych powiatach wkracza woj
sko i zmusza do piracy w roli, mianowicie 
przy sprzątaniu buraków. Aresztowano 15 
członków wydziałów robotniczych.

Kwiatki kultury pruskiej.
Górnik Franciszek Kołodziej zeSzczej- 

kowic nie dostawił się na termin sądowy. 
Wydany nakaz aresztowania wykonała kja- 
walerja „grencszucu" z Żor W taki sposób, 
że go przytroczono czyli przywiązano do 
siodła i że dwie m i te drogi ze SzczejkoWLc 
do Żor i stamtąd do Go tar Iowie za koniem 
biedź musiał. Dopiero w Go tar to wicach om
dlałego i opadłego zupełnie ze sił wrzucono 
na wóz i odstawiono do Rybnika. Dzi ało się 
to 10. lipca, w 12 dni po podpisaniu pokoju. 
— -Zaznaczyć należy, że Kołodziej, za prze
winienie, za które go obecnie sąd wojenny, 
ściga, przez isąd ławniczy w Żorach wyro
kiem, z 16. maja hr. prawomocnie skazanym 
już został, a niżej podpisany dnia 7 lipea 
już wniósł do sądu Wojennego o umorzenie 
postępowania przed sądem Wojennym

Rybnik, 14. lipca 1919.
Dr. Różański, adwokat.

Przegląd polityczny.
Otwarcie granicy polskiej.

Do Torunia przybyła komisja polska, 
która z naczelnym pręż esom Prus Zacho
dnich ułoży się co do przejęcia fortecy to
ruńskiej oraz odstąpionych Polsce części 
Ptrus.

20 lipea granica polska ima być W kilku 
miejscach otworzona dla ruchu osobowego 
i handlo wego.

Odzież dla Polski.
Z Warszawy donoszą: Z Amsterdamu 

sygnalizują, że wysłano stamtąd do Polski 
miłjon koszul, 300 tysięcy kalesonów, 350 

| tysięcy koszulek Wełnianych1, 250 tysięcy 
I bluz robotniczych, 50 tysięcy par spodni, 
| 175 tysięcy palt, 35 tysięcy ubrań zimowych, 
! 20 000 płaszczy damskich, 90 000 sukień, 50 
I tysięcy kołder, 100 tysięcy metrów szcwio- 
i tu, 1 rniljon metrów towarów hawełu ianycłę 
I 100 tysięcy grosów guzików



Sejm pruski w Berlinie
rozpoczyna wakacje 19. lipca. Koniec wa
kacji przewidziany jest 15. września, lecz 
upoważniono prezydenta do rychlejszego 
zwołania, o ile okaże się potrzeba.

O kompromis w sprawie szkolnej.
Minister pruski Haenisch nie godzi się 

nu kompromis zawarty i grozi dymisją.
Pomiędzy Ameryką a Niemcami

rozpoczyna wkrótce poczta i telegraf znów 
ezynn ośei swoje.

Wojska amerykańskie
przeznaczone do służby w Europie, na tere
nach okupacyjnych, wyruszyły już z Wa
szyngtonu. Chwilowo wysłano 9 batałjonów.

Brak węgli w Bawarji.
Z Augsburga donoszą: Wskutek braku 

węgli, spowodowanego strejkami w Na - 
dmij i i na Śląsku, (musiały niektóre miasta 
południowej Bawar ji zaniechać zupełnie 
wytwarzania gazu, tak że panuje w nich 
wieczorami zupełna ciemność. W Augsbur
gu jeszcze tylko do 15 lipca starczy węgli na 
wytwór gazu.

Zagraniczne straty Niemiec.
Z Genewy donoszą: Ustanowione przez 

komitet pokojowy klauzule, dotyczące Ma
rokko, Egiptu, Sianiu, Lybji i Szantungu, 
pozbawiają Niemcy wszystkich ich zakon
traktowanych praw i przy wilti w tych kra
jach. Niemcy tracą tam nietylko polityczne, 
ale i gospodarcze wpływy. Natomiast An
gl ja z Francją gwarantują sobie nawzajem 
pirawo własności co do zabranych niepra
wnie w Egipcie i _w Marokku teryto-rjów.

Strcjki już w rolnictwie.
W okolicy Bielefeld u strcjkuje około 

3000 robotników rolnych, żądając podwie
szenia myta. Jeżeli rychło nie dojdzie do 
zgody, sprzęt żniwa jest zagrożony.

Kara śmierci na pa skarży we Francji.
W francuskiej Izbie deputowanych zgło

szony został wniosek, wedle którego paska- 
rze i spekulanci spekulujący na artykułach 
pierwszej potrzeby karani być mają karą 
śmierci. Wyrok w takich wypadkach ma 
być wykonywany w przeciągu 24 godzin.

Stfrejk generalia}7 w Norwtegfi.
Na dzień 21 lipca uchwaliły organiza

cje pracobiorców strejk generalny jako de
monstrancję za sprawietiliwtegn prawem wy- 
boCczem. * '• i

Korespondencie.
Giszowicc. Jak szkodliwie działają nie

które jednostki, widzieliśmy dnia 5 lipca 
na Nikiszu. Zebrała się tam załoga trzech 
Szybów W cechowni w celu Wysłuchania 
sprawozdania naszego wydziału robotnicze
go, który dzień przedtem miał posiedzenie 
z generalnym dyrektorem Besserem, na 
które również i organizacje zaproszono. 
Kiedy wydział robotniczy zdał sprawozda
nie z porządku obrad i niektórzy robotnicy 
chcieli przystąpić do dyskusji, wtedy nie
którzy krzykacze, którzy chcą uchodzić za 
najmądrzejszych, a dó których nikt nie ma 
zaufania, zaczęli krzyczeć i wygrażać najWy-, 
dział robotniczy, że nie przeprowadzono 
tych żądań, które były na porządku obrad i 
tak swym krzykiem i wygrażaniem dopro
wadzili do tego, że cały wydział robotniczy 
swoje urzęda złożył. Dodać muszę, że mieś 
liśmy tutaj wydział robotniczy, który się 
składał z najdzielniejszych robotników tu
tejszej załogi. Jeżeli mamy dzielnych ro
botników, którzy nas zastępują, tośmy ich 
powinni bronić przed takietmi krzykacza-» 
mi, którzy tylko szkodzą sprawie robotni
czej. Wydział starał się wszelkiemu środ
kami nasze żądania przeprowadzić, naWlet 
Wszystkie organizacje sprowadził do per
traktacji do cechowni, jeżeli Emu się to nie 
udało, to tylko dlatego, że się robotnicy od 
różnych jednostek podburzać pozwolą i 
przez to jedność tracą. Wzywam was wszy
stkich, organizujcie się Wszyscy wi CZZP, 
gdyż to jest jedyna organizacja polska, któ- 
!r,a dba o popraWę naszego bytu robotnicze
go. Ale oprócz tego powinniśmy uczęszczać 
oa zebrania i oświecać się, gdyż tylko, przez 
oświatę zdobędziemy lepszą przyszłość.

Szopiteanice. Na początku kwietnia pisa- 
usimiy w gazecie naszej o gospodarce człon- 
k°\v z pady robotniczej. Już wtenczas ro
botnicy byli do tego stopnia oburzeni, że 
encueii tych dobrodziejów [Wysadzić na świe- 
ze Powietrze. Jakie ci panowie robią inte-

resa, to nawet nie do uwierzenia, jednako
woż są to fakta. W pewnej miejscowości 
skonfiskowali 16000 tysięcy papierosów, za 
co otrzymali łapówę 1000 marek. Było do 
tego panów „arb ei ter ów" trzech: Janota,
Czech i Kutz. Powiedzmy, że na jednego 
przypada przeszło 300 marek. Teraz znów 
11 lipca (panowie „ arb ei tero wie" chcieli prze
prowadzić przez granicę furę nici wartości 
20 tysięcy marek. Ta sprawa im się nie uda
ła, bo w drodze ich zatrzymano; i nici skon
fiskowano przez wojsko. Rada robotnicza 
składa się przeważnie z członków Zjedno
czenia Zawodowego Polskiego i z tych, któ
rzy są w zarządach (miejscowych filji gór
ników i hutników. Jeżeli się przyjdzie na 
jakie zebranie, to oni potrafią krzyczeć o 
gospodarce sojca 1 istycznej. Ci panowie po
wiadają, że znają dobrze politykę; ja po
wiadam, że się znacie dobrze na polityce 
oszukańczej. M. M.

Z towarzystw.
Mikołów. W niedzielę dnia 13. 7. odbyło 

się zebranie CZZP. i PPS. Referat wygło
sił nasz już stary socjalista tow. Borys, z 
czego nasi towarzysze byli zadowoleni. W 
dyskusji zabrał głos tow. Grzyb i mówił o 
sprawach, co się tyczy PPS., poczem udzie
lono głosu tow. Pałkowi z Łazisk Średnich. 
Zachęcali każdego robotnika, żeby wstępo
wali do CZZP. i PPS. Następnie przystą
piono do założenia kółka śpiewackiego. Oj
cowie i imatki powinni swoje dziatki zachę
cać do przystąpienia do kółka śpiewackie
go. Bardzo po ciesz nem jest, że pomimo tak 
mało zebranych1, przystąpiło 25 członków 
do kółka śpiewackiego. Do zarządu kółka 
śpiew, [wybrani zostali tow. Kanikowski i 
towarzyszka Romek s Dyrygentem będzie 
tow. Rumpfeid z Katowic, jego zastępcą w 
przyszłości tow. Krasoń.

Maty feljeton.

Jak się to stało?
Siedziałem, Smutny w swym pokoju, 

Smutny, jak poeta, który szuka rymu i, w 
braku czekolady, ogryza własne paznokcie. 
Melancholja, pochodząca może z poczucia, 
iż tak, jakbym sobie tego życzył, będzie 
świat wyglądał za 20” tysięcy lat.

Nagle huk, trzask, zgrzyt i do pokoju 
Wkroczył p Biernik Orjentalski. W ręku 
niósł maleńką szpryckę, służącą jak się do
myśliłem, db wstrzykiwania trucizny.

— Dość już mam ciebie, czerwony re
porterze, Postanowiłem zgładzić cię na 
zawsze.

— Proszę, niech pan siada — rzekłem 
z uprzejmością, z jaką db ks. Sobolewskie
go mówił Daszyński.

XVi tej samej chwili jednak otwarły się z 
cichem skierzeniem drzwi i (wfszedł straszli
wy Aisig, słynny w całej Europie od czasu 
krwawiej bitwy Z 20 tysiącami sokołów pod 
dworcem wiedeńskim. Był cienki jak maca, 
alb na plecach dźwigał dwumetrowej długo-, 
ści, spiżową lufę haubicy for tocznej. Sta
nął naprzeciwko mnie, wycelował i rzekł:

— Jak teraz strzelbaę, to już pan prze-. 
Stanie wy śmiewać biednego Źyjdka

Mróz przeleciał po mych kościach, nie
mniej opanowałem |#ę i (rzekłem doń z takim 
uśmiechem, z jakim GdVk mówi do rabina 
Perlmutter a:

— Proszę, niechaj pan spocznie tymcza
sem. Zaraz przygotuję się na śmierć.

Wiem otwarły się drzwi po raz trzeci i 
do, imego pokoiku wdarł Się mój dawny przy
jaciel, z którym czasu on ego polowaliśmy pa 
pisy, profesor Szczerzygnat W ręku niósł 
Silny, przedwojenny powróz. Najpierw mi
gnął porozumiewawczo okiem na strasznego 
Aisiga i na grubego Biernika. Z roz ujmua-l 
ł|e|m. Była. to najoczywiściej zmowa, po- 
tjwOimy spisek, wstrętna i krwawa intry
ga przeciwko mnie.

— Jak się Imasz, Szczerzy gna tku ? — 
szepnąłem tak słodko, jak słodko grucha 
gołąb db gołąbki.

— Dziękuję ci, Zysławku. Ale ty, jak 
się masz, obrzydliwy plotkarzu, oszczerczo 
mej osoby, zakało stanu nauczycielskiego.

— Czemuż mogę zawdzięczać twoją wi
zytę, luby przyjacielu — rzekłem mało do
słyszalnym, głosem, nieznacznie wycofując 
Się ku drzwiom.

— Przyszedłem cię poproś tu powi esić 
— wot czto, jak (mówi Mordobicjew, żan
darm ongi rosyjski, potem niemiecki, teraz 
polski.

— Teraz polski — powtórzyłem bez-» 
imyślnie, drżąc Wszystkiemi nogami i rę
kami.

— Tak. Dość mamy twych feljetonów, 
w których rzucasz na nas kaliunujc.

Już byłem przy drzwiach.
— Jeżeli ja cię, gryzipiórku, nie olruję,.. 

— rzekł p. Biernik.
— Jeżeli ja tobi nie zastrzelbne z tej 

rury armatniej przerwał mu straszny 
Aizig.

— To ja cię powieszę zaszpuutował 
flegmatycznie Szczerzy gnat.

Lecz zanim Szczerzygnat dokończył, zna
lazłem się za drzwiami. Tutaj jednak — o 
boleści! — czekało na mnie isiedem moich 
ofiar „Wydziału zaopatrywania“ z Barbarą 
na czele.

— Ha ! — nie ujdziesz, przewrotny mę
żu! — syknęła moja małżonka. Przeczyta
łam twój fol joto n o mnie — giń!

A córki moje —- o serce nie pęknij! — 
nastawiły na mnie swą skautowską broń 
Tylko Lilith złotowłosa zawołała! — Tatu
siu, ratuj się! Spisek na ciebie!

Wróciłem do pokoju, wilgotny ze stra
chu jak fi jolek o perlony rosą. P. Biernik 
Orjentalski, straszny Aizig, oraz prof. SzczseM 
rzygnat — ryknęli brutalnym, przerażająr 
cym śmiechem.

S— Ha, mamy cię, Zysławku! Niema ra
dy — Módl się..

— 1 pracuj! — krzyknąłem szyderczo 
i nie wiele myśląc, chyc przez okno.

Łatwo dbmyśleć się, że nie trozstrzaska-, 
łem, się o bruk i że mózg mój nie zupełnie 
został zwichnięty. Bowiem, jak raz, przela
tywała jaskółka, a ponieważ jestem lekki, 
jak' piórko, więc jaskółka, nie chcąc zaprze
czyć prawdzie tego przesadnego porówna
nia, Wzięła piórko moje na grzbiet i pofru
nęła.

I lecieliśmy, aż przylecieliśmy nad Wi
słę. Jaskółka zmęczona, zrzuciła mnie t 
Wpadłem do wody I już byłbym z pewno
ścią utonął, ale przypomniałem sobie, że 
mam napisać feljeton, więc zacząłem się 
drzeć jak war jat Usłyszał to admirał ma
rynarki polskiej, który właśnie przecha-j 
cizał się nad wodą i wyratował.

Ach jakże cierpiałem ! Bolały mnie 
Wszystkie nogi i ręce, kłuło mnie sercĄ 
Strzykało w mózgu, chlupało w kieszeni. 
Gdy mnie zobaczył redaktor, załamał ręce 
i rzekł:

— Bóg z tobą, Zysławku i *
— Niestety, szatan ze mną — jęczałem. 

Chory jestem, jak Dmowski, gdy mu sena
tor amerykański jadący do Polski, kazał 
zdać sprawę z działalności endecji od po
czątku „Dwugroszówki“.

— Wyglądasz jak strącek zawiędłej fa
soli. Nieima co, jedź na wieś. 4

— Pojadę, ale pod warunkiem, że nie 
powiecie mej Barbarze, gdzie jestem.

I pojechałem»
Zr; sław.

Do naszych Czytelników.
Z różnych stron otrzymujemy zażale

nia, że prenumeratorzy nie otrzymują re
gularnie zamówionej „Gazety Robotniczej“ 
na poczcie. Prosimy przeto domagać się o 
gazetę na poczcie, tam, gdzie zapłacił i skąd 
ima kwitek. Skoro się każdy czytelnik sta
nowczo dopominał będzie o gazetę, naten
czas też poczta będzie punktualną, O wszel
kich wypadkach prosimy nas zawiadomić.

Baczno ść! Baczność!
Giązo wi,ee.

Polska Partja Socjalistyczna urządza
Koncert

w niedzielę dnia 20 b. ni. o godz. (i po poi. 
w ogrodzie p. Droggiego, na sali tanfięc.

Prosimy sza u. Towarzystwa, które są 
zaproszone, ażeby w czasie pogody raczyły 
przybyć i razem z nami się zajblawić.

Zarząd PPS. w Giszowcu.

K r o n i k a.
Nowe- pociągi pospieszne Berlin—Wro

cław -Katowi ee kursować będą na razie. 
1) pociąg pospieszny D. 11 z (Tiar łoiłem bur-; 
ga o 9.57 wieczorem, — W Katowicach 8.30 
rano; kursują wagony sypialne. 2) Pociąg



pbsp. D. 10. z Katowic o godz. 1.50 aż do 
Wrocławia. Przyjazd o godz. 4.25. Od 

18. lipeca. 3) Pociąg posp. D. 12| z Wrocła
wia, o godz, 12.23 w nocy do Chariot ten bur- 
ga. Przyj, o godz. 6.37 rano, — Od 18. lipca

— Fałszywe att-tmarkówki zjawiły się 
na Górnym Śląsku. Przytrzymano jo w kilku 
egzemplarzach w Nowych Hajdukach w By- 
toamskicm, jeden egzemplarz w Żorach, i 
pono i gdzieindziej. Zatem baczność! Uwa
żać przy odbiorze pieniędzy i papierki do
brze obejrzeć!

ŚLĄSK.
Katowice. Skradziono pewnemu kelne

rowi z kawiarni „Residenz“ w nocy około 
12 000 pmk. gotówki oraz rozmaite przedmio
ty złote.

Mysłowice. We wagonie, który nadszedł 
szedł z cukrem, stwierdzono brak 25 głów 
cukru. Razem około 5 centnarów.

Bytom. Bandyci w okolicy Suchej góry 
w Tarnogórskiejm napadli na woźnicę Ed
warda Gallego z Bytomia, zrabowali mu oi 
koło 1000 marek i ciężko go pokaleczyli.

MtcZmica w Kozielskiem. Bandyci wdar
li sie do domostwa gospodarza tutejszego 
Jana Smykały i zastrzelili go.

Opole. We wtorek o godz. 3 rano prze
chodził żołnierz straży mostowej z chodni
ka pocztowego na most kolejowy. Z niewia
domej przyczyny eksplodował jego granat 
ręczny i poszarpa ł go tak bardzo, że śmierć 
niebawem; nastąpiła. O godzinie 4 rano zno
wu eksplodował taki granat ręczny żoł
nierzowi na moście pod Szczepanowi cami, 
nikogo jednak nie kalecząc.

Branic« w Głupczyckiem. Rabusie na
padli tu na proboszcza Nathan a i dali 7 
strzałów, Wskutek czego napadnięty został 
zraniony.

Od Administracji.
Naszych kolporterów prosimy uprzej

mie o Obrachunki za gazety.

Od Redakcji.
Do ŁłaSMjt Chętnie zamieszczamy wszel

kie rajm nadesłane korespondencje i wia
domości, któire jednak mniszą być podpisem 
zaopatrzone. Sprawę, p. M. z Rady ro- 
ixdniezej zbadamy. Zasyłamy pozdrowie
nie.

Ostatnie wiadomości.
Zbójecki napad w pociągu pod Slawiięcfcami
dokonało dwóch nieznanych opryszków. W 
nocy o godz. 2 i (pół w pociągu osobowym: 
I nom j ędzy Sławięcicaini a Rudzińcem napa
dli na dyrektora górniczego Hoffmanna z 
Zabrza, poranili go i obrabowali. Rato lisie 
wyskoczyli z pociągu przy Rudzińcu.

Wielki pożar lasów wie Francji.
Toulon. Pożary w Bornes wybuchły na 

nowo. Zniszczone są już ogromne obszary. 
Około 300 tysięcy hektarów są podobno 
stracone. Wojsko pomaga przy pracy ratun
kowe!. Dotychczas zginęło 3 żołnierzy.

Nasze zebrania.
W niedzielę dnia 20. lipca:

Kla to wice, o godz. 9 i pół na Maj-
r «stdnstr. 8. ;

Dąb, o godz. 4 u p. Kosza, ref. bo w. 
Kubicziek.

Cisz o wiec, o godz. 2, referent bo w. 
.Mysior.

Zabrze, o godz. 3 u p. Hol ha. ref. to w. 
1 )tróżdżka.

Czifłó wdT y chy, o godz. 4 u p. Po- 
Idmlpy, ref. to w. Borys.

Podlasie, o godz. 3 u p. Strzeleckie
go, ref. to w. Brzenczek.

K unlatów, o godz. 3, ref. to w. Wit tek.
Ligota, o godz. 3 w kantynie koło 

dworca.
Mi kul czy cie, o godz. 3 u p, Ncymiar- 

ka, ref. tow. Wiechuła.
R u da, o godz. 4 u p. Broiła.

Miechowjice, o gofk. 4 u p. Broił®, 
ref. tow. Rybicki.

Rozlba rk, o godz. 3 u p. Janka, Nowe 
Górecko, Kar Mr., ref. tow. Kuss.

Bang ów, o godz. 2 u p. Buczka, ref. 
tow. Adamek.

Lausnahuta-Sicmianowiee, Tow. PPS. urzą
dza w sobotę dnia 19. lipca zabawę, na 
którą nasze towarzystwo jest zaproszo
ne. Uprasza się tow. o jak najliczniejszy 

udział. Książka członkowska legitymu
je. Początek wieczorem o godz. 8 na sali 
p Jakubowi Iza.

Bykowiiia. Zebranie PPS. odbędzie się w 
niedzielę 20. lipca po poł. o godz. 3 U p. 
Ticliauera.

Miechowici1. Zebranie PPS. i CZZP. odbę
dzie się w niedzielę dnia 20 bm. o godz. 4 
po poł. na sali p. Broiła, ul. Hindenburga.

Baógów. Zebranie członków CZZP. odbędzie 
się w niedzielę 20. 7. 19. o godz. 2 po poł. 
na sali p. Buczka.

Mikołów. Zgromadzenia CZZP. i PPS. odby
wać isię będą w każdą niedzielę po 15-tyni.

Zabrze północne. Zebranie członków CZZP. 
odbędzie się w niedzielę 20 lipca po poł. 
o godz. 3 na sali p. Rotha, ul. Pawła nr. 14.

Lahęly. Zabawa tanieczna PPS. odbędzie 
się w niedzielę dnia 20. bm. na sali pana 
Wydry. Wstęp dla członków 1 mk.

Zawodzie. Lekcja śpiewu odbędzie się w 
sobotę 19-go jb. rn„ o godz. 3 i. pół w Za
wodzili. Po lekcji o godz. 6 zabawa ta
neczna, na którą zapraszamy członków 
PPS. i CZZP.

Tow. PPS. w Giszowcu urządza w 
niedzielę 20 hm. koncert z różnymi zaba
wami, na który nasze towarzystwo jest 
zaproszone. Upraszamy naszych człon
ków o jaknajliczniejszy udział.

NowlaWleś. Generalne Zebranie Towarzystwa 
śpiewu „Naprzód“ odbędzie się iw! niedzie
lę 20 lipca b. r. o godz. 5 po poł. na sali 
pana Breit barta. Porządek dzienny błędzie 
przed zebraniem ogłoszony. Przybycie 
wszystkich członków pożądane.

No w a wieś. Zebranie Tow. PPS. w lokalu 
u p . Br ei tbar ta w niedziel ę 20 bm. o go
dzinie 4 po poł. Referent po zamiejscowy.

Lip lny. Zebranie CZZP. i PPS. odbędzie się 
w wtorek 22 lipca rb. o godz. 3 po poł. 
na sali p. Loebinger

Bielszowłee. W niedzielę dnia 20 lipca rb. 
o godz. 3 po poł. (odbędzie się w Reden- 
dolrfie w lokalu pL Blachowlskiego zebra
nie PPS. Na porządku dziennym: Wa
żne sprawy polityczno-robotnicze. Wszy
stkich uświadomionych robotników za
prasza Zarząd!

Brzezinka. Zebranie PPS. odbędzie się w 
niedzielę 20 bm, o godz. 3 po poł. na 'sali 
p. Ceper ta. Po zebraniu zabawa taneczna. 
Zapraszamy towarzyszy z Murczków1 i 
prosimy o liczne przybycie.

Wydawca Józef Biniszksewicz w Katowicach. 
Odpowiedzialny redaktor W. Bobek w Łabętach,

Pomimo wielkiego braku towarów, jesteśmy w stanie1 
naszym Szanownym Odbiorcom bardzo bogaty wybór od? 
najtańszych aż dó najznakomitszych rodzajów przedłożyć,.

mr Najtańsze -##
ściśle rzetelne źródło zakupna

wszelkiego rodzaju zegarków, klej
notów, złotych i srebrnych towarów. 
Specjalność: Najlepsze szwajcapkie 
zegarki męskie, damskie i zegarki na
ramienniki, jako to, Longines, Omega,. 

Eterna, Audemars Freres:
J. W. C. Schaffhausen i t. d. 

Wszelkie zegarki są dokładnie regu
lowane z piśmienną gwarancją.

Modne
pierścionki ślubne

nielutowane D. R. P. 99 299. 
Wielki wybór. Ściśle rzetelna usługa. 
Wielki własny warsztat reperacyjny.

N. Jacobowitz - Katowice
zegarki — klejnoty — złote i srebrne towary» 

Skład zegarków przemysłu szwajcarskiego.
Telefon 1494. Ulica Grundmanna 7, Telefon 1494.
B) w domu teatru kinematograficznego „Colosseum“.

Mikulczyce.
Tow. śpiewu „Harmonja“

urządza

Zabawę
z przedstawieniem teatralne»
BBIBBlBaieRBSR

w niedzielę 20 - go lipca b. r. na sali 
p. Brauera w Mikulczycach.
Odegrane będą dwie sztuki:

Ulica nad Wisłą. 
Błażek Opętany.

Po przedstawieniu TAŃCE
■ ■ ■ m h H

Otwarcie kasy o godzinie 4. 
Początek o godzinie 5 po południu.

Ceny miejsc: L 2,50. II. 2,00. III. 1,50. 
Miejsce stojące 1,00 mk.

Bilety można nabyć u towarzyszy: 
T. Dziambor, ul. Schwerina nr. 100, 
Karol Kubica, ul. Tarnogórska 23, 
Jan Zgorzały, ul. Następcy Tronu 17.

O liczny udział uprasza
Zarząd.

Chłopiec
chcący się wyuczyć

drukarstwa
może się zgłosić w

drukarni Gaz. Hob. 
ul. Ratuszowa 12.

Drukarnia 
„ßaz. Bobotniezej“ 

wgkonnie 
wszelkie draki 

szgbko, gustownie 
po cenach 

umiarkowangeh.

K

m

u

irzelidoia
interesu

zmusza nas, nasz
wielki skład zmniejszyć.

Na kołówce z gumowemi wężami, 
maszyny do szycia, gramofony, 
instrumenta muzyczne i harmoniki

udzielamy, pomimo znanych nizkich cen

t00l, osobnego rabatu.
Części rezeroome są od rabatu rogklnczotte.
Najkorzystniejsza sposobność dla odsprzedawanych.

1 Srich Bernhardt i Ska.
Katowice G.-S., nl. firnndmama 34.

Fabrykacja 2 Sprzedaż!
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